SŁOWO BOŻE
Przygotowanie do VI Kroku

MEDYTACJA I
Trudna nauka Jezusa
TEKST Z PISMA ŚWIĘTEGO: J 6, 55.60-69. 
TEMAT MEDYTACJI: Przylgnąć z wiarą do słów Jezusa.
O CO PROSZĘ: O głęboką ufność we wszystko, co Jezus do mnie mówi.

· Wejdę do zatłoczonej synagogi, gdzie naucza Jezus. Są tam również jego uczniowie. Zwrócę uwagę, jak zmienia się nastrój wśród słuchaczy (w. 60). Pokazują zniecierpliwienie i niezadowolenie. Dla wielu słowa Jezusa są nie do przyjęcia. Odchodzą (w. 66). W synagodze jest coraz mniej ludzi.

· Jezus nie próbuje nikogo zatrzymać przy sobie na siłę. Pozwala im odejść, choć bardzo cierpi. Wskazuje na przyczynę ich odejścia: „Pośród was są tacy, którzy nie wierzą” (w. 64). 

· Szczerze zapytam siebie o moją relację do nauki Jezusa. Na które słowa Ewangelii jest mi najtrudniej się zgodzić? Czy potrafię Mu zawierzyć?

· Jezus mówi mi o wartości swojego słowa. Nie jest to ludzkie słowo. Jego słowo jest duchem i życiem (w. 63). Potrafi docierać do samej głębi mojego wnętrza i przemieniać. Poproszę Ducha Świętego o dar przeniknięcia słowa Jezusa i o wiarę w Jego niezwykłą wartość.

· Będę rozmawiał z Jezusem o bólu, jaki przeżywał z powodu niezrozumienia i odejścia uczniów. Zapytam Jezusa, które niewierności są dla niego powodem największego cierpienia?

· „Czyż i wy chcecie odejść?” (w. 67). Jezus odkrywa wątpliwości kryjącej się w sercu apostołów. Wrócę do mojej historii życia i przypomnę sobie najsilniejsze kryzysy wiary i powołania życiowego. Co je spowodowało? Jak się wtedy zachowywałem? W jaki sposób pomógł mi Jezus?

· Zwierzę się Jezusowi z tego, co najbardziej kusi mnie do odejście od Niego. Zawierzę Mu moje rozterki i kryzysy. Będę prosił Piotra, aby modlił się razem ze mną: „Panie do kogoś pójdziemy …” (w. 68). Będę w tym tygodniu częściej powtarzał te słowa, zwłaszcza w chwilach trudnych. Uczynię je moim aktem strzelistym.
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MEDYTACJA II
Jezus żegna się z uczniami
TEKST Z PISMA ŚWIĘTEGO: J 13, 16-20.
TEMAT MEDYTACJI: Powierzyć się słowom mistrza.
O CO PROSZĘ: O łaskę wierności i stałości zgłębianiu słowa.

· Wejdę do Wieczernika. Zasiądę razem z Jezusem i uczniami do stołu. Będę wpatrywał się w przejętą twarz Jezusa, w Jego zatroskane i kochające oczy. Jego słowa brzmią jak testament. Zatrzymam się nad nimi, aby je zgłębiać jak prawdziwy uczeń Chrystusa.

· „Sługa nie jest większy od swego Pana …” (ww. 16-17). Tylko wtedy, gdy naprawdę uznam Jezusa za mojego Pana, nie będę Go wyprzedzał, narzucał Mu moich planów, zasłaniał Go sobą, czy się wywyższał. Czy dokonałam już tego wyboru?
· „Ja wiem, których wybrałem …” (w. 18). Jezus zna mnie do końca. Wiedział doskonale, kogo powołuje. Powołał mnie z moimi talentami i wadami, z moim bogactwem duchowym i z moją słabością. Jeśli poddam się jego prowadzeniu będzie mnie formował na swojego ucznia. Powierzę się Jego prowadzeniu.

· „… JA JESTEM” (w. 19). Słowa, które mogą być dla mnie pociechą w chwilach największych strapień, są nie tylko obietnicą. Jego słowo spełnia to, co mówi. Zachowam je głęboko w sercu, będę się nimi nasycał, szukając w Nim mocy i pokoju.

· „Kto przyjmuje tego, którego Ja pośle, Mnie przyjmuje” (w. 20). Uświadomię sobie, że Jezus przemawia do mnie także przez bliskich, z którymi żyje na co dzień. Czy potrafię słuchać innych? Jak przyjmuje ich słowa, rady, upomnienia?

· „Kto mnie przyjmuje, przyjmuje Tego który mnie posłał” (w. 20). Każde słowo Jezusa w Ewangelii pochodzi od Ojca. Będę prosił Jezusa, aby pomógł mi odkrywać Ojca w moich spotkaniach z Jego słowem.

· Wyobrażę sobie Jezusa, który przychodzi do mnie i zaprasza, abym szedł za Nim. Uchwycę się mocno Jego dłoni i gorąco będę prosił: „Prowadź mnie do Ojca i naucz przyjmować Go tak, jak Ty przyjmujesz”.
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MEDYTACJA III
Jezusowe „biada”
TEKST PISMA ŚWIĘTEGO:  Łk 10, 13 – 16.
TEMAT MEDYTACJI: Otworzyć się na niewygodne słowo prawdy.
O CO PROSZĘ: O żarliwość i cierpliwość w codziennym nawracaniu się.

· Poproszę Ducha Świętego o głębokie przeżycie prawdy, że Jezus zna mnie do końca; zna każdy szczegół z historii mojego życia. Zna moje wierności i niewierności. Chce, abym stanął wprawdzie o moim grzechu.

· Uświadomię sobie, że Jezus widzi moją zatwardziałość, przez którą nie dopuszczam do siebie Jego światła. Jaką łaskę najbardziej zaniedbuję? Usłyszę, jak Jezus mówi mi „biada” (w. 13). Kocha mnie bezgranicznie i chce skruszyć we mnie „skorupę” złych przyzwyczajeń.

· Zapytam siebie szczerze wobec Jezusa: czy pragnę nawrócenia we wszystkich sferach mojego życia? Czy są we mnie takie „miejsca”, z których wypieram pragnienie przemiany? Jeśli tak, zaproszą w nie Jezusa, abym pomógł mi podjąć radykalne decyzje.

· Nawrócenie prowadzi przez drogę pokuty (w. 13). Zapytam siebie jakie praktyki pokuty najbardziej mi pomagają w nawróceniu? Jak często z nich korzystam? Co chciałbym zmienić?

· Jezus strofuje Kafarnaum, które czeka na nie wiadomo jakie łaski, Przestrzega, że takie czekanie prowadzi do Otchłani (w. 15). Uświadomię sobie łaski, które codziennie otrzymuję. Co przeważa we mnie: żarliwość czy obojętność?
· Wokół mnie żyją osoby, które posyła mi Jezus (w. 16). Może posłużyć się nimi, aby spotkać mnie z prawdą o moim życiu. Kto w ostatnim czasie staje się dla mnie najsilniejszym głosem napomnienia? Jak na niego odpowiadam?

· Zwrócę uwagę na uczucia, które zrodziły się we mnie w tej medytacji przyznam się zwłaszcza do tych, które kuszą do gardzenia nawróceniem, czy do pogardzenia sobą. Będę wołał do Jezusa: „Wróć mi serce pokorne i cierpliwe w nawracaniu się”.
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MEDYTACJA IV
Uzdrowienie głuchoniemego
TEKST PISMA ŚWIĘTEGO: Mk 7, 31 – 37.
TEMAT MEDYTACJI: Uczyć się słuchać na modlitwie.
O CO PROSZĘ: O serce rozmodlone, zdolne do wsłuchiwania się w Boga.

· Będę się przeglądał ludziom, którzy przychodzą do Jezusa z głuchoniemym (w. 32). Zobaczę, jak wstawiają się za chorym. Chcą, aby położył na niego rękę. Jezus bez słowa przystaje na ich prośbę. Będę podziwiał ich wiarę i zatroskanie.

· Ja również mogę przeprowadzić do Jezusa osoby drogie mojemu sercu. Jak często to robię? Kogo najbardziej chciałbym Mu polecić? O co chciałbym poprosić? Czy wierzę, że On wszystko może?

· Stanę blisko Jezusa, aby przyjrzeć się jak uzdrawia chorego. Popatrzę na każdy gest Jezusa (ww. 33-35). Najpierw bierze go na bok. Potem dotyka chorych miejsc, wzdycha w kierunku nieba, aż wreszcie zwraca się do głuchoniemego: „Otwórz się”. Zobaczę radość uzdrowionego.

· Pomyślę, że to właśnie ja jestem owym chorym człowiekiem. Jezus bierze mnie na bok i patrzy na mnie z uwagą. Chce mi odsłaniać najbardziej chore miejsca. Czy Mu na to pozwalam?

· Co najbardziej zamyka mnie na słuchanie Jezusa? Co nie pozwala mi szczerze z Nim rozmawiać? Jakie są powody mojego zamykania się na Niego? Poproszę Jezusa, aby uzdrowił we mnie wszystkie źródła lęków, wewnętrznych blokad.

· Z wdzięcznością wspomnę sytuację, w których pełen zdumienia zobaczyłem, jak Jezus mnie uzdrawia. Przypomnę sobie osoby, które wtedy przyprowadziły mnie do Niego. Kto to był? Pomodlę się za nich.

· W serdecznej modlitwie będę prosił Jezusa, aby stawiał na mojej drodze dobrych spowiedników i kierowników duchowych, którzy pomogą mi otwierać się na głębokie życie duchowe. Będę w sposób szczególny pamiętał o nich w modlitwie: „Jezu, powierzam ich Twojemu Duchowi”.
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